T 


P$ 


ER 


A 
Adrm Redzteji i Adcinie 
stracji: kwów, uiica 
Ckorążczyzny I. 31. 
wa Lwowie I na 


tn 


prowincji 


— GAZET. 


Dziś koes 0: 


dencje z prowincji, 


Naieżylość pocztowa opłacono ryczałtem. 


=s 


KONKURS LETNI 
| „GAZETY PORANNEJ“ 


KUPON Nr. 18. 


a = 


| 


Willa w Olesiowie 


dla laureata! 
I 


= ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW «= 


Nr. 9256, 


Lwów, wtorek 24 czerwca 7930. 


Rok XXi. 


Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Poranna“ Spółka z ogr. odp. 


Redakter naczelny: Dr. JÓZEF REINLENDER 


arada kon 


zastrzelił 


REKTOR UNIWERSYTETU WI- 
LEŃSKIEGO. 

Wilno, 22 czerwca. (PAT.) Rekto- 
rem na rok akademicki 1930-31 wy- 
brano prof. dra Aleksandra Jannszkie- 
wicza. 

—0—— 
ANGIELSCY LOTNICY ODNALĘZIENI 

Londyn, 22 czerwca. (PAT.) Dwaj 
lotnicy angielscy Matthews i Hook, 
którzy rozpoczęli onegdaj lot z Angiji 
do Australji i uważani byli jakiś czas 
za zaginionych, wylądowali wczoraj 
w Marsyliji. 

—— 
GROŻNY POŻAR W RUPNN'"P. 

Białystok, 22 czerwca (PAT) Dnia 20. 
bm, we wsi Rupin, pow. Kolnińskiego 
spłonęło 16 domów mieszkalnych, 16 sto- 
dół 30 chlewów, sprzęty i narzędzia rol- 
nieze, zboże i żywy inwentarz. Straty się- 
gają około 148.000 złotych. Pożar powstał 
od iskry z komina. 


Ü 
BAŁTYK WYRZUCA BECZKI ZE 
ŚLEDZIAMI. 

Gdynia, 22 czerwca. (PAT.) Na ca- 
lem wybrzeżu Gdyni aż do Sopol, fale 
wyrzucają w dalszym ciągu setki be- 
czek ze śledziami, które w przeważnej 
części Są zepsute. Urząd morski czyni 
słaramia, mające na celu oczyszczenie 
wybrzeża. 


lumistów | 
przez policję. - Samobi 
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przed 


wy został rozbity pod J:rosławiem. a 
pod „Złotym mosiem' przerwane 
two 17-letniej uczenicy. 


policjanta, poczem odebrał sobie życie. 
Nwa demonstraca antyrolste. 


TYM RAZEM URZĄDZILI JĄ KOMUNIŚCI W HAMBURGU. 


Hamburg, 22 czerwca. (PAT.) Dziś 
w południe komuniści, w liczbie oko- 
ło 300, urządzili demonstrację przed 
tutejszym konsulatem polskim, wzno- 
sząc wrogie okrzyki przeciwko Polsce 


Mm 
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pouzer Bugi 


i domagając się uwolnienia więźniów 
politycznych w Polsce. W pochodzie, 
który dwukrotnie wznawiano, niesio- 
no transparenty z napisami antypol- 
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Z TYTUŁU ODSZKODO WAŃ WOJENNYCH. 


Londyn, 22. czerwca. (PAT). Rząd 
ogłosił memorandum o wpływach pie 
niężnych z tytułu odszkodowań nic- 
mieckich na podsiawie porozumienia 
haskiego. Memorandum wyjaśnia, że 
suma ogólna wpływów otrzymanych 
z tego źródła przez Zjednoczone Kró- 
lestwo zawiera przedewszystkiem su 
mę, której Anglja ma prawo doma- 
gać się z sumw rat rocznych odszko- 
dowań niemieckich, zgodnie ze spra- 
wozdaniem ekpertów. Plan nie ustala 
natomiast wysokości rat rocznych, 
przypadających Imperium Brytyj- 
skiemu, jako całości. Jak należy sa- 
jednanie dla Zjednoczonego Króle- 
stwa takiej wysokości rat rocznych, 


w ciągu 56 lat wykonywania planu 
odszkodowań, które, łącznie z wpły- 
wami z tytułu zobowiązań płatni- 
czych sojuszników, dałyby wysokość 
równą zobowiązaniem rocznym im- 
perjum brytyjskiego wobec Stanów 
Zjednoczonych również z tytułu dłu- 
gów wojennych. W ciągu pierwszych 
37 lat wysokość roczna tych spłat wy 
nosić ma 2,680.000 r. szt. Postano- 
wiono, że wpływy z tytułu odszkodo- 
wań zostaną podizelene na dwie gru 
py: zobowiązań wojennych Zjednoczo 
nego Królestwa, oraz takich samych 
zobowiązań reszty Imperjum Brytyj- 
skiego. 


ZJAZD INWALIDÓW WOJENNYCH 
RZPLITEJ. 

Warszawa, 22. czerwca (PAT) Dziś 
rozpoczął» się w Warszawie IX. Ogólny 
Zjazd delegatów inwalidów  wotennych 
Rzeczypospolitej. 

O godz. 12.30 w kościele Św. Jana, ks. 
biskup polowy Gall odprawił uroczystą 
Mszę św. Na nabożeństwo przybył mini- 
ster spraw wewnętrznych  SkładłŁewski, 
wiceminister spraw wojskowych general 
Konarzewski, wiceminister Hubłeki, mi- 
nistrowa Matuszewska, generałowa Jacy“ 
nowa, generał Wróblewski, prezes Ban- 
ku Gosp. Krajowego Gerecki, wicewcje- 
woda Olpiński, wiceprezydent Wa.satwy. 
Błędowski i liczni delegaci stowarzyszeń 
społecznych. 

Katedrę wypełnili po brzegi delecaci 
inwalidów w liczbie około 1900 ze 110 
sztandarami. Po Mszy św. ks. biskup 
Gall poświęcił nowy sztandar Związku 
Irwalidów wojennych. Po tej uroczysto- 
ści złożono wieniec na mogile Niezrnare- 
go Żołnierza. O godzinie 14. nastapiło < 
twarcie Zjazdu. Posiedzenie zagsił poseł 
Karkoszko, witając na wstępie swego 
przemówienia przybyłych na zjazd. 

— = 
ZAWALENTE SIĘ MOSTU. 

Berlin, 22 czerwca. (PAT) W Cham 

nilz zawalił się dziś na rzece most. — 


i Wskutek tej katastrofy 64 osoby odnio- 


! sły rany. 


Pokoj do śniadań, handel delikatesów M. Balaban, Halicka 21 
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Walne Zgromadzen e 
Pols*iego Tew. His'orycznego 
Lwów, 23 czerwca. 

Wczoraj odbyło się we Lwowie Wal- 
ns Zgromadzenie Delegatów Polskiego 
Towarzystwa Iistoryczmego, którzy zje- 
chali się z całej Polski. 

Frzewodniczący prof. St. Zakrzewski, 
zdając sprawozdanie ustępującego  Gió- 
wnegu Zarządu uczcił pamięć zmarłego 
dlugoletniego redaktora Kwartalnika Hi- 
storycznego prof. Jana Ptaśnika. W swo- 
jej przemowie podniósł dalszy pomyślny 
rozwój Pol. Towarzystwa Historycznego 
które obecnie liczy przeszło t100 człon- 
ków, skupiających się głównie w 11. od- 
dziełach P. T. H. Jako organ P. T. H. 
wycłodzi nadal już od lat 43 „Kva. val- 
mik Historyczny", a oprócz tego zaczętd 


wydawać „Wiadomości Historyczne”. W 
roku sprawozdawczym wydał Oddział 


krakowski 8 publikacyj monograficznych 
a Oddział łódzki „Rocznik“ za lata 1923 
i 1930. 

Walne Zgromadzenie Delegatów inia- 
nowało członkiem honorowym Towarzy- 
stwa Histerycznego ks. dra Jana Fijalka, 
zasłużonego profesora Uniwersytetów: 
Lwowskiego i Jagiellońskiego, czynnego 
członka Polskiej Akademji Jm'ejętności 
i znanego badacza dziejów kościelnych 
w Folsce. 

Następnie wybrano nowy Zarząd Głó 
wny Towarzystwa w następującym sksa- 
dzie: Prezes: St. Zakrzewski, wicepre- 
zesi: Fr. Bujak, J. Siemieński (Warsza- 
wa) i W. Sobieski (Kraków). Członko- 
wie: Wł. Abraham, E. Barwiński, J. Da- 
browski (Kraków), Br. Dembiiski ;Po- 
znań), O. Halecki (Warszawa), M. Jav- 
del-man (Warszawa), K. Hartleb, WŁ 
Konopczyński (Kraków), M. Podyński 
(Warszawa), T. Modelski (Wilno), Wł. 
Semkowicz (Kraków), K. Tymieniecki 
(Pozmań), K. Tysrkowski, T, Uruański, 
Br. Włodarski i St. Zajączkowski. Komi- 
sja rewizyjna: 0. Borkowski, J. Biatynia- 
Chołodecki i W. Rolny. 
EL ENE 
KRÓL HISZPAŃSKI WYJECHAŁ DO 

LONDYNU. 

Madryt, 22. czerwca (PAT) Król Al- 
fons, w towarzystwie księcia Miranda, 
wyjechał do Londynu, gdzie spędzi około 
2 miesiące. 

| az "aN 
WYKRYCIE TRANSPORTU NARKOTY- 
KÓW 0 WADZE 1.100 KG. 

Marsylja, 22. czerwca (PAT)  Znale- 
ziono tu 38 skrzyń, zawierajacych ugro- 
mne ilości heroiny, kokainy i morfiny, na 
sume 760.000 fr. Skrzynie te, ogólnej 
wagi 1.100 kg. pochodzą z pokładu pa- 
rowca wioekiego włoskiego, który przy- 
był z Kenstantynepola. Ani nadawca prze 
syłki. ani osoba, dla której była prze- 
ztaczona. nie zostali wykryci. 


ENRE 1 PIRAT PORE SSSR 
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Specjalista chorób akórn. 
kosmetyki 


Dr SCHWARZ 


Lwów, Słowaekiego 4., maprzeciw głów- 
nej poczły. Tel, 16—61. 
POWRÓCIŁ. 
plam, brodawek, znamien, 
Leczenie żylaków.  Diatermija. 
Lampy kwarcowe. 5673- 10 


Usuwanie 
włosów. 


Ważne dla SŁOMIANYCH WDOWGÓW 
Restauracja Hotelu Imperial 

3-go Maja 1. 3 
podaje do wiadomości, że zniżyła ceny 


(b adów w <bonamencie 


o 20 proc. z 3 dań 3 zL, z 4 dań 4 zł. 
tyłko na maśle deserowem. 


Dolecając się łaskawie Publiezności 
Filip Gauz. 
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WiQSKO-AN9 S H OU 


NA TLE SPRAWY MALTY? 


Zarysy KOMU 


Rzym, 22 czerwca. (PAT.) Prasa 
włoska podaje dłuższe streszczenia, 
zaczerpnięte z Księgi Białej Watyka- 
nu w sprawie Maity, twierdząc, że 
księga zawiera oskarżenia pod adre- 
sem lorda Stricklanda, który doprowa- 
dzi do wysokiego zadrażnienia sto- 
s8unków w Malcie. Zaznaczając, że o- 
głoszenie Białej Księgi zbiega się z za- 
wieszeniem konstytucji maltańskiej, 
prasa podkreśla, że ten zbieg faktów 
nie przyczyni się do uspokojenia umy- 
słów. Zdaniem dzienników, |lndność 
Malty pozbawiona praw konstytnceyj= 
nych w imię imperjalistycznych i mi- 


(KZ) W dniu 20 bw., o godzinie 15, samolot wojskowy marki 


x 


z dnia 24. czerwca 1950. 


litarmych interesów angielskich, pomi- 
mo uspakajającego wpływu duchowień 
stwa, może być doprowadzona do osła 
teczności. Prasa przypomina precedens 
z. r. 1919, kiedy Maltańczycy zaatako 
wali wojska angielskie. 

Rzym. 22 czerwca. (PAT.) Ag. Ha- 
vasa slwierdza, że prasa wioska kry- 
tykuje gwałtownie projekiy rządu fran- 
cuskiego w dziedzinie obrony narodo- 
wej. Dzienniki włoskie atakują też An- 
glję w związku z wypadkami na Mal- 
cie i Slany Zjednoczone w związku z 
nową ustawą tarylową. 


Roztrzaskany samolot wojskowy. 


NIESZCZĘŚLIWY LOT ZE LWOWA DO LIDY. 


(Od naszego korespondenia.; 


Jarosław, 21 czerwca. 
„Potex", 


w drodze ze Lwowa do Lidy, pilotowany przez por. Baka Józeła z 5 p. lotn., 
w chwili unoszenia się nad Munina koło Jarosławia, błisko toru kolejowego, 
doznał defektu w motorze. Pilot zamierzał wystartować na tychże polach, 
ale z powodu niedziałania motoru, samolot uderzył lewem skrzydłem i przo- 
dem o ziemię, wskutek czego śmiga, lewe skrzydło i motor zostały roztrza- 


skane. Szczęśliwym wypadkiem zarówno pilot por. Baka 


jak i obserwator, 


kapral Kamiński wyszłi hez szwanku. #erenlan na miejscu pozostawiono 
pod dozorem straży wojskowej z 3 p. leg. aż do przybycia komisji wojsko- 


wej. 


Dyrektor DAN uchta GN JRG aresz' owania 
ZASTRZELIŁ PRZODOWNIKA POLICJI, POCZEM POPEŁNIŁ SA- 


MOBÓJSTWO. 
zh 22. czerwcu. (PAT). Dyrektor Banku Ludowege w Lesznie, 


Kazimierz Olszewski 


pełnione defraudacje, przez trzech posterunkowych P. P., 


pedezas aresz towania go w jego mieszkaniu, za po- 


dał do poli- 


ejantów trzy strzały rewolwerowe, które zraniły Śmiertelnie przodow- 


nika policji Baleera, Odwieziony do szpitala, Baleer zmarł. 


Olszewski 


strzelii następnie do siebie i zranił się w brzuch. W stanie beznajdziej- 


nym odwieziono go do szpitala. 


liglki pożar w Poznaniu 


DWOJE DZIECI UDUSIŁO SIĘ W DYMIE. 


22. czerwca. (PAT). 
Wczoraj popołudniu, z niewyja- 
śnionej dotad przyczyny wybuch! 
wielki pożar w czteropietrowym ġo- 
du przy uiiey Aiłyńskiej.  Wezwano 
wszystkie odziały straży ogniowej 2 


Poznań, 


Poznania, które po kilkugodzinnych 
wysi.kach ogień ugasiły. Spłonął dð- 
szczętnie dach. oraz czwarte piętro. 
W czasie pożaru udusiło się dwoje 
dzieci robotnika Szymańskiego, któ- 
rych rodzice byli nieobecni. 


Morderstwo popełnione 17 kuami. 


ZABITY OFIARĄ DYWERSANTÓW LITEWSKICH? 


Białystok, 22. czerwca. (PAT). 
wczoraj we wsi Wojtokiemie, gminy 
Sejny, zamordowano podczas snu Je- 
rzego Gudolewicza, do którego dano 
kilkanaście strzałów z pistolełów au- 
tomatycznych. 17 kul ugodziło śpiące 
go. kładąc go trupem na miejscu. Zo- 
nie Gudołewicza udało się uratować 
tylko dzięki temu, że wcześniej usły- 
szała zbliżania się napastników. Na 


| 
| 


miejsce wypadku zjechał starosta po 
wiatowy, komendant policji i do- 
wódca odztału KOP. 

Należy podkreślić, że w dniu 30. 
maja br. do tejże wsi przybyła ban- 
da dywersantów z Litwy Kowień- 
skiej i usiłowała wykonać zamach 
na kilka osób, co się jednakże nie 
udelo. 


Trzej ukraińcy z Przemyśla 


SKAZANI ZA SZPIEGOSTWO. 


Przemyśl, 22 czerwca. (PAT). Przed 
sądem okręgowym w Przemyślu, to- 
czyła się rozprawa przeciwko trzem 
Ukraińcom, oskarżonym o szoiegost- 


wo na rzecz jednego z państw ościen- 
nych. 

Oskarżeni J. Fedyniak rolnik, Mi- 
kołaj Daćko krawiec i Piotr Szary 
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zarobnik wiejski, weszli w kontakt 
z podoficerami, stacjonowanego w Żu 
rawicy, obok Przemyśla í p. czoł- 
gów i usiłowali wydostać od nich 
tajne dokumenty wojskowe, dotyczą- 
ce mobilizacji wojskowej na wypa- 
dek wojny. Jeden z podoficerów, 
nazwiskiem Majżak, doniósł o wszy- 
stkiem władzom wojskowym, które 
odesłaly sprawę do policji. Rewizja 
przeprowadzona u aresztowanych da 
ła materjal obciążający. Po przepro- 
wadzonej rozprawie Trybunał wydal 
| wyrok skazujący Fedyniaka na 4 
lata ciężkiego wiezienia, Dacke na 
2 lata, zaś Szarego na 17 miesięcy 
ciężkicgo więzienia. 
Rozprawa odbyła 
drzwiach zamkniętych. 
— —z 
TRAGICZNA ŚMIERĆ ZOLNIERZA 
NA POSTERUNKU. 


Toruń, 22. czerwca. (PAT). W no- 
cy z 21. na 22. bm. w czasie pełnie- 
nia służby na posterunku, obok ma- 
gazynów amunicji, szeregowiec Chra 
powski Leon z 68 pp. wystrzałem z 
karabinu pozbawił życia szeregowca 
tego samego pułku, Feliksa Adamczy 
ka. Adamczyk, pełniąc służbę pod 
golem niebem, w czasie ulewnego 
deszczu, skierował się w stronę bu- 
dynku, gdzie stał na warcie Chrapow 


się przy 


| ski, który nie mógł rozpoznać zbliżają 


cego się doń Adamczyka. Po trzy- 
krotnem wezwaniu „stój, szerego- 
wiec Chrapewski strzelił do Adam- 
czyka, kładąc go trupem na miej- 
SCU- 


- n—— 


PAPIEŻ PRZESZLĘ BŁOGOSŁAWIEŃ: 
STWO PRZEZ RADJO. 

Citta del Vaticano, 22 czerwca. 
(PAT.) Radiostacja watykańska jest 
na ukończenia. Inauguracja nowej sta- 
cji przewidziana na dzień św. Piotra 
(29 bm), odbędzie się w obecności Oj- 
ca Świętego. W kołach watykańskich 
krąży pogłoska, że Pius XI w dniu 
inauguracji roześle błogosławieństwo 
apostolskie wiernym całego świata. Na 
uroczystościach inauguracyjmych ma 
być również obecny sen. Wilhelm Mar 
coni. 


— 
WŁOCHY ROZPOCZYNAJĄ WYDOBY- 
WANIE ZATOPIONYCH ŁODZI 
PODWODNYCH. 


Rzym, 22. czerwca (PAT) Jak podaje 
prasa, rząd itałski zamierza w najbiiż- 
szym czasie wydebyć 25 łodzi podowa- 
dnych austriackich i niemieckich, które 
z końcem wojny Świałowej zostały zato- 
pione koło porta Pola. 

Według „Messagero*, rząd pracuje 
już od kilku tygodni nad przygotowna- 
niem planu wydobycia tych łodzi przy, 
pomocy osób, które wiedzą o miejscu za- 
topienia łodzi. Włescy nurkowie mieli u- 
stalić, miejsca zatopionych 24 łodzi, m. 
in. łodzi o pojemności 3000 ten które 
podobno w znacznej części nie są weałe 
uszkodzone. W przyszłym tygodniu roz- 
peczna się prace nad wyłowienienu piet- 
wszych łodzi. 
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z dnia 24. czerwca 1930. 


rzegrywają z Polonią. 


Pegoń zdobywa cenny punkt na L. K. Sis. 


Lwów, 23 czerwca. 

Polonia ma wprawdzie na koncie 
11 straconych punktów, niemniej jed- 
nak pierwszy jej tegoroczny występ 
we Lwowie pozostawił jak najlepsze 
wrażenie.  Okazałą się ona drużyną 
wyrównaną, o dobrej technice, dosko- 
małem wyrobieniu fizycznem i spo- 
rym zasobie umiejętności taktycznych. 
Współpraca wszystkich linij umożliwi 
ła zespołowi stołecznemu przeprowa- 
dzanie skutecznych akcyj kombinacyj 
nych, kez bawienia się w nieproduk- 
lywną koronkową robotę. Mimo gry, o- 
bliczonej na szybkie zdobycie terenu, 
trójka środkowa popadała jednak od 
czasu do czasu pod bramką w hymer- 
kombinację, nie wykorzystując wypra- 
cowanych sytuacyj. Pozatem celność 
strzałów również pozostawiała chwi- 
lami do życzenia, to też mimo bez- 
sprzecznej przewagi, wynik był sto- 
sunkowo skromny. 

Sila napadu gości opierała się prze 
dewszystkiem na Maliku, Pazurkn ! 
Snuchuckim, graczach nietylko o dobrej 
technice, ale też i umiejętnie wykorzy- 
stujących doskonałego opanowania cia 
ła. Nieco słabiej jrzedstawiała się pra 
wa strona Omrodziñski - Zimowski, 
aczkolwiek w sumie i ona spełniła 
swoje zadanie. 

Na wysokim poziomie stanęła gra 
pomocy, w której dominował Alaszew- 
ski, najlepszy bodajże gracz na boisku. 
Wychodził on nietylko zwycięsko za 
wszystkch pojedynków, ale leż solid- 
nem ustawianiem się paraliżował w za 
rodku akcje przeciwnika; przykładową 
wprost była wispółpraca z napadem, 
który zaopatrywał uslawicznie w uży- 
teczne piłki, unikając przytem szablo- 
nów. Dobrze sekundowali mu Szcze- 
paniak i Nowików, aczkolwiek w pra- 
cy konstrukcyjnej byli o drobnoslkę 
słabsi od parlnera. 

Trio obronne tworzyło żelazny blok, 
o który rozbijały się wszelkie zakusy 
gospodarzy. Trudno doprawdy była 
przyznać komuś pierwszeństwo. Mię- 
czyński grał bowiem równie pewnie, 
spokojnie i mądrze, jak Bułanow, oby- 
dwaj dysponowali dobrym wykopem, 
starając się unikać bezcelowych rzu- 
tów na „hurra“. Kisielutski przypo- 
mnia} najlepsze wzory Goerlitza, sto- 
sując całkowicie taktykę swego ziom- 
ka. W odróżnieniu do większości na- 
szych bramkarzy bierze om żywy u- 
dział w calej grze, ułatwiając znacz- 
nie pracę obronie, korzystającej często 
z jego pewnych usług’ Wielki spokój 
oraz pewność chwylów lworzą dalsze 
dodatnie walory gracza tego, któremu 
radźłlibyśmy jednak nie nadużywać 
wybiegów, 

Czarni przedstawiali się wczoraj bar- 
dzo słabo. Mieli oni wprawdzie kilka- 
krotnie sposobność zdobycia bramki. 
jednak trudmo się było oprzeć wrażeniu. 
że nawet wówczas wynik aależałby ral- 
"kowicie od Polonji, która zdobyłaby się 
prawdopodobnie na większą cnergję. Na 
tle wyczynów gości trudno było doszukać 
się u Lwowian jaśniejszych punktów. 
Należał do nich jedynie Drzymała, Chmie 
lowski, Oleniczak i Kasprzak na bramce. 
Trójka środkowa przed pauzą wogóle 
nie istniała, po przerwie zdobyła się już 
na nieco większą aktywność, jednak w 
sumie bez rezultatu. Grabowiechi na pra 
wam skrzydle wykazywał wielki ciąg na 


tem jednak oraz ewent. oddaniu strzału 
kończył się cały repertuar. Witkowski 
nie dawał sobie rady z kombinającą trój- 
ka, tembarziej, że sąsiedzi ograniczali 
się przeważnie do pilnowania skrzydeł, 
pozostawiając pracę w centrum całko- 
wicie środkowemu. Pomoc Czarnych o- 
grariczała się przeważnie do «:icy de- 
strukcyjnej co nie ułatwiało zadania na- 


padowi. Obrona będąc ustawicznie w o- 
gniu trzymała się dobrze, również debiut 
Kasprzaka wypadł zupełnie zadawalnia- 
jąco. 

Bramki padły w 10-tej min. przed 
pauzą i w 34-tej po przerwie ze strzałów 
Malika Sędziował dobrze dr. Lustga:tem 
widzów około 1.000. 

NSZ 


Wynik konkursu sportowego. 


Lwów, 23 czerwca. 

Piąty konkurs sporłowy  przyniosł 
nam znów zwiększoną ilość zgloszeń. 
które dosięgły liczby 439. Mimo utru- 
dnionej sytuacji z powodu wielkiej ilo- 
ści gier zaszedł rzadki wypadek, że je- 
den z uczestników przepowiedział wszy- 
stkie wyniki. 

Przypominając, że na drugiej stronie 
zamieszczamy Vl-ty kupon konkursowy, 
podajemy wykaz nagrodzonych Czytel- | 
ników. 

ZY. 20.— Klarfeld Salamon, Lwów, | 
Śniadeckich 8, za odgadnięcie wszyst 
kich pięciu wyników. 

ZŁ 10.— Heller Izydor, Lwów, L, Sa- 
piehy 89, za odgadnięcie czterech wyni- 


ków. 

Zł. 5.— Mrazek Mieczysław, Lwów 
Łyczakowska 59, za odgadnię:e czterech 
wyrików. 

Wolne bilety wstępu na merz za od- 
gadrięcie czterech wyników otrzy:nują. 
Mokrzycki Antoni Lwów, Poczta Główna, 
Dae Józef, Dwernickiego 1, Marks An- 
toni, Kochanowskiego 6, Tennuenhaus 
Markus, Stanisławów — Zosina Wola 72, 
Lipowy Antoni Lwów, Piekarska 30, Pi- 
sarski Henryk, Kopernika 22, Hópung 
Zygmunt, Zniesienie, Króla Jana 18. Za 
odgadnięcie trzech wyników Różański 
Tadzie pl. Unji Brzeskiej 4, Sikora Ma- 
Tjaa 19. pp. pluton łączności Irwów, Cy- 
tadela i Singalewicz M. Jabłonowskich 5. 


zawody 0 mistrzostwo Ligi. 


Warszawa. ŁTSG. - Warszawianka 
4:2 (2:1). Bramki dla ŁTSG. uzyskał 
Herbslreich dwie, Królewiecki 1 Pogo- 
dziński po jednej, 
Zwierz lI. Widzów 2000. 

Łódź. Pogoń - ŁKS. 3:3 (2:2). La- 
dna gra obu zespołów. Bramki dla Po- 
goni zdobyli Maurer w 1 min., Zimmer 
w 40 i 65 min., dla ŁKS. Tadeusie- 
wicz w 12 min., Durka z wolnego w 38 
min. i Król w 70 min. Sędzia p. Na- 
wrocki. Widzów 3000. 

Kraków. Wisła - Rnch 4:2 (1:1). 
Bramki dla Wisły uzyskali Kisielutski 
dwie, Reyman i Czulak po jednej, dla 
Ruchu Peierek i Dziwisz. Sędzia p. 
Gulicz. Widzów 2000. 

Poznań. Warta - Cracovia 1:0 (0:0) 
Gra ostra i brutalna. Jedyną bramkę 


| 
dla Warszawianki | 
| 


dla Warty zdobył Przybysz po rzucie 
z rogu. Sędzia p. Słomczyński. Widzów 
4000. 


TABELKA ROZGRYWEK LIGO- 


WYCH. 

gier pkt. 
1) Cracovia 9 14 
2 Wisla 9 14 
3 Warta 9 13 
4) Legja 6 10 
5) Ruch 9 10 
OLET S. G. 8 9 
7) Polonja 10 9 
8) Ł. K. S. 10 8 
9) Pogoń 8 6 
10) Garbarnia 9 4 
11) Czarni 8 4 
12) Warszawianka 9 8 


Na froncie klasy A. 


Lechja - Ukraina 4:1 (2:1). Lechja 
bez Czudzaka i Pająka. W pierwszej 
połowie gra równorzędna, w drugiej 
połowie przewaga Lechji. Bramki dla 
Lechj uzyskali Rusiecki dwie, Kobel 
i Wasiewicz (karny) po jednej, dla U- 
krainy Petriw (karny). Sędzia p. Kurz- 
weil. Widzów około 2000." 

Przemyśl. Polonja - Czarni IB 5:0 
(1:0). Przez cały czas zawodów prze- 
waga Polonii, dla której bramki zdoby- | 


li Siuda dwie, Teszarski (karny), Stu- 
dziński i Pogróżek po jednej. Sędzia p. 
Delecki. Widzów około 1500, 

Hasmonea - Resovia 3:0 (1:0). 
Bramki dla Hasmonei uzyskali Wolfs- 
tahl, Urich i Steuerman. Sędzia p. Tar- 
czyński. Widzów około 800. 

ZAoczów. Pogoń (Stryj) - Janina 1:0 
(1:0). Bramkę zdobył Piefferbaum. — 
Sędzia p. Seeman. 


Zawody lekkoatletyczne 


Lwów, 23 czerwca. 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
na boisku Pogoni zawody lekkoatlety- 
czne pań o mistrzostwo Okręgu. Na 
starcie stanęło około 30 zawodniczek z 
Droru, Sokoła II, Sokoła Macierzy, 
Czarnych i AZS. Organizacja zawodów 
spoczywała w rękach LOZLA. Wyniki 
osiągnięto następujące: 
Przełbiegi na 60 m. Przedbieg I. 1) 
Strojna (AZS) 8.8, 2) Rena (Sok. 11) 


9.1. Przedbieg H. 1) Karasiewiczówna 
(AZS) 9.4, 2) Fela (Dror) 10. Przedbieg 
HI. 1) Maruta (Czar.) 9.1, 2) Paula 
(Dror) 9.6. Przedbieg 1V. 1) Mila «Dror) 
9.4, 2) Lila (Czar.) 10.1 


Skok w dal z rozbiegiem. 1) Borko- 
wecówna (Sok. ID 391, 2) „Dziuna* 
Czar.) 3.79, 8) „Mila* (Dror) 3.75, 4) 
„Irka (Dror) 3.59. 


Bieg 800 m. 1) Borkowecówna (So- 
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tadne włosy: 
PIXAVOW. 


shampoon 
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kół ID 3.06.8, 2) „Dziunia“ (Gzar.) 3) 

„Kazia” (Czar.). 
Półtinały na 60 m. 

Maruta (Czar.) .4, 2) Strojna (AZS) 10. 


Półłinał I. 1) 
PóMinał 1I. 1) Rena (Sok. Il) 8.9, 2) 
Mila (Dror) 9.2. 

Rznt kulą. 1) Borkowecówna (Sok. 
IT) 8.37, 2) Maruta (Czar.) 7.38, 3) Mi- 
ra (Sok, H) 6.95, 4) Dziuma (Czar.) 6.24. 

Finał biegn 60 m. 1) Stroma (AZS) 
8.8, 2) Maruta (Czar.) 8.8, 3) Rena 
(Sok. II), 4) Mila (Dror), 5) Hela (Dror). 

Sztaieta 4x200 m. 1) Sokół LI (Re- 
na, Mila, Maryśka, Borkowecówna) 
2.08.4. 2) Czarni 2.11.2, 3) Dror I, 4) 
Dror II. 

W ogólnej punktacji prowadzi So- 
kół II 24 pkt., przed Czarnymi 21 pkt, 
Drorem 10 pkt. i AZS. 4 pki 

zi = 
FINALY I PÓŁ FINAŁY TURNIEJU 
TENNISOWEGYU. 

Wczoraj rozpoczęto turniej pół 
finałem gry panów, w którym zwy- 
ciężył Kuchar (LKT) Stahlła (LKT) 
w stosunku 6:4, 6:2. Finał między 
Kucharem a Hebdą zostanie rozegra- 
ny dziś, w poniedziałek o godz. 4-tej 
popołudniu. 

Gra pedwóżna panów: Półfinał: 
Kuchar, Stahl (LKT) — Maszewski, 
Kloschek (Sokół Kraków) 10:12, 6:4. 
Finał wygrywają Jurand (Legja War 
szawa), Hebda (LKT) przeciw Ku- 
char, Stahl (LKT) w stosunku 6:4, 
5,32% 

Gra podwójna pań: Orzechowska, 
Wełeszczukowa (LKT) — Kierska, 
Kruczkiewiczówna (LKT) 7:5,6:1. 

Gra pojedyńcza pań: Finał wy: 
grywa p. Orzechowska (LKT) w roz 


grywce z Wełeszczukową (LKT) 
8:2, 6:2. 

Gra pojedyńcza panów z wy- 
równaniem: Mej (LKT) — Głażew- 


ski 6:1, 6:4; Derczyński (Pogoń) — 
Carsting (LKT) 6:4, 6:2; Mej (LKT) 
— Feldman (KT24) 6:3, 4:6, 6:2. 
Półfinały Kustanowicz (Pogoń) — 
Jurand (Legja Warszawa) 6:4, 6:4, 


Mej (LKT) — Derczyński (Pogoń) 
6:5, 6:4. 

Gra podwójna pań i panów z wy- 
równaniem: Irma (AZS Lwów) 


Goetz (LKT) — Kruczkiewiczówna, 
Głażewski (LKT) 6:4, 6:4; Tołłocz- 
kówna, Kustanowicz (Pogoń) — O- 
rzechowska, Bielski (LKT) 3:6, 6:4, 
6:4, 6:4. 

Gra pojedyńcza pań z wyrówna- 
niem i gra podwójna pań i panów z 
wyrównaniem zostanie dzisiaj roze: 
grana. 

z z 
ZWYCIĘSTWO POLSKI W TAL- 
LINIE. 

Tallin, 22. czerwca. W dniu wczo- 
rajszym został ukończony tréjmeez 
Polska - Estonja - Łotwa, zakończony 
zwycięstwem Połski 119 pkt., przed 
Estonja 119 pkt. i Łotwą 68 pkt, 

— 

NOWE REKORDY POLSKIE. 

Warszawa 22. czerwca. Na zawo 
dach iekkoatletycznych pań o mi 
strzostwo stolicy, uzyskano nowe re 
kordy pelskie, a to: sztafeta 4x200 m. 
AZS. 1.56.6 i skok w dal z miejseś 
Hulanicka (AZS.) 2.50 
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KRONIKA | Wiet aktorów 


CZERWCA | 


Poniedziałek 
Zsonon2 i W. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—— Q 
TEATR WIELKI 

Poniedziałek, 23, bm. o godz. 8 „Kon- 
trolor wagonów  sypialnych* — zniżki 
ważne, 

Wtorek, 24 bm. o godz. 8 „Cyrulik Se- 


wilski“. Gościnny występ Z. Turskiej- 
Bandrowskiej 1 Z. Dolnickiego. 
* 
TEATR MAŁY. 


Poniedziałek. 23 bm, o godz. 8 „Po- 
ciąg widmo“ — ceny popularne. 

Wtorek, 24. bm. o godz 8 „Kontrolor 
wagonów sypialnych'. Ceny popularne. 


* 

REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ". 
Poniedziałek, 8.15 wiecz. „Opowieść 

o Herszlu z Ostrupola", Ceny oa 1—3 zl. 


* 
REPERTUAR KINOTEATEÓW. 
APOLLO: „Śpiewak z Montparnasu* 
oraz dodatki dźwiękowe. 
CASINO: Higjena seksualni. 


CHIMERA: „Serce Lotnika“. 

COLOSSEUM. Pat i Patachon „Don 
Kiszot'* i „Niema szczęścia”. 

TATAMORGANA: „Szeherczada*. 

GRAŻYNA: „Pieśń o ataąamame" ze 
śpiewami. 

KOPERNIK: „Dziewczę z MJ. S. A.“ 


i „Szkocki ekspres“. 
LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 


stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte. 
LUNA: „Wyjście Żydów z Egiptu“ 


z udziałem chóru żyd. 
MARYSTENKA: „Dziewczę z U. S. A.“ 
i „Szkoeki ekspres“. 


OAZA: „Ojcze, Kapitan Sərell i jego 
syn“. 

PALACE: „Niebezpieczna kobieta“ 
(dźwiękowy). 1 

PAN: „Osłatni syn“. 


PASAŻ: „Córka Wodza“. 

POLONJA: „Dzikuska* (na ceł budo- 
wy Domn Ludowego w Lewandówce) 

PRUMIEŃ: „Wampiry Warszawy”. 

STYLOWY: „Męczennik sportu” 
„Marnotrawny syn“ 

UCIECHA: Albertini „Tempo, „Tem- 


craz 


po“ i Buster Keaton jaka „Sportowiec 
miłości“, 
<BE 
. 
Z miasta. 
Nie będzie więcej zbiórek w bieża- 


eym roku. Starostwo Grodzkie komuni- 
kuje, że wobec przeciążenia spoleczeń- 
stwa nadmierną ilością kwest i zbiórek 
ulicznych, w bieżącym roku więcej ze- 
zwolień udzielać nie będzie, wobec czego 
wnoszenie podań jest bezprzedmiotowe. 
— tl 
3 ° kI 
Krontka polienyrta. 


(7) Włamania i kradzieże. VW czoraj 
skradziono na szkodę Olgi Renczyszyn 
zam. przy ul. Kochanowskiego 73, ze 
sklepu przy ul. Ruskiej 20, teczkę zawie- 
rającą 10 dol., 10 zł. i 2 dolarówki. 
Nieznani sprawcy dokonali wczoraj wła- 
mania do mieszkania Władysława Kostec 
kiego ul. Za Rogatką 5b. PE skra- 
dzionv . gardembę R 600 zł. 


(—) Ofiara „koperciarza*. Helena 
Rzyga zam. w Rozboczu Okrągłym pew. 
Jarosław, doniosła policji, że gdy była 
wczoraj pod konsulatem francuskim przy 
ul. Czarnieckiego 4, dwaj nieznani oseb- 
nicy pod przyrzeczeniem załatwienia wy- 
jazdu do Francji i podstępnie na t. zw. 
„kopertę* wyłudzili 150 zł., poczem zbie- 
gl w niewiadomym kierunku. 


(—) Potrącenie przez auto. Wczoraj 
na ul. Kopernika szofer Andrzej Damm, 
jadąc dorożką Lw. 7848, potrącił przecho- 
dzącegc przez jezdnię Piotra  Duchyna 
robotnika M. K. E., który wskutek potra- 
cenia doznał lekkich obrażeń na całem 
ciele 

(—) Aresztowania. Do aresztów peli- 
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Al- 
fackiego, jako silnie podejrzanego o kia- 
dzież na szkodę Liny Kurzal, Józefa i 
Mieczysława Kochanów, jako  podejrz- 
auch o usiłowane włamanie do mieszka- 
nia Marji Niemczewskiej przy ul. Issa- 
kowicza 12, Grzegorza Wenczurę, Mar- 
kusa Pelza, Karola Marszałka i Piotra 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 24. czerwca 1930 


W SPRAWIE MASOWEJ REDU KOJI W TEATRACH MIEJSKICH. 


Lwów, 23 czerwca. 

(?) Wczoraj odbyło się w dużej sali 
prób Teatru Wielkiego llumne zebra- 
nie aktorów lwowskich wszystkich dzia 
łów, którzy nie zostali przez obecną 
dyrekcję zaangażowani. Zgromadziło 
się zwyż 100 osób, bowiem obecna dy- 
rekcja na 130 artystów zaangażowała 
wszystkiego 19-tn. Wiec zagaił w krót 
kich słowach reżyser Tarnawski, wy- 
jaśniając powody zwołania zebrania, 
następnie obecni wybrali 'przewodni- 
czącym art. dram. p. Gzaszkę. 

W dyskusji szereg mowców podno- 
sił krytyczne położenie niezaangażo. 
wanych aktorów, wśród których znaj- 
duje się cały szereg ludzi, pracujących 
na scenie lwowskiej wiele lat, a którzy 
wokec obecnego kryzysu teatralnego 
nie będą mogli nigdzie znaleść pracy, 
a co za tem idzie, staną przed widmem 
głodn. Pozatem podnosiły się głosy, że 
nawet aktorów młodych, rokujących 
wielkie nadzieje na przyszłość, mimo 
zapowiedzi obecnej dyrekcji, która obej 
mulae teatr, oświadczyła, że będzie 
popierać młode siły, również nie zaan 
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gażowano. Wszyscy zgodzili się, że 
zmiany personalne z każdym rokiem 
są dla dobra sztuki potrzebne, ale nie 
masowa redukcja. W końcu uchwalono 
zwołać na wtorek publiczny wiec z u- 
działem przedstawicieli prasy oraz 
sympatyków teatru, na którym ma się 
raz jeszcze poruszyć daną sprawę. 

Pozatem obecni posianowili wysłać 
memoriał do Min. Pracy i Opieki Spo- 
iecznej. Województwa i Gminy miasta 
Lwowa, z prośbą, by odpowiednie czyn 
niki w uwzględnieniu krytycznej sy- 
tuacji, w jakiej znajduje się przeszło 
100 aktorów teatrów miejskich, dopo- 
mogły do stworzenia jeszcze jednego 
teatru, w którymby ci zredukowani 
mogli znaleść minimum egzystencji. 
Wkońcu zadecydowano wysłać tele- 
gram do Zarządu Głównego ZASPU w 
Warszawie, z zapytaniem, co zamie- 
rza zrobić dla swych czionków, znaj- 
dujących się w obliczu głodu. 

Zebranie nosiło charakter nader 
poważny i wszystkie przemówienia u- 
trzymane były w umiarkowanym to- 
nie. 


S mebójs wo 110) UCZENICY 


Z TĘSKNOTY ZA UTRAGONYMI RODZICAMI. 


Lwów, 23 czerwca. 

W realmości przy ul. Kasztelańskiej 
5, wydarzyła się wczoraj wieczorem 
wstrząsająca  tragedja, zakończona 
śmiercią młodej dziewczyny. 

Oto zam. w łej realności u swych 
krewnych 17-letnia sierota, ucz. I ro- 
ku szkoły handlowej, Józefa Dmochow 
ska, ze Stryja, w czasie nieobecności 
domowników powiesiła się w kuchni 
na sznurku, przytwierdzonym do haka 
od lampy i poniosła śmierć. Gdy domo- 
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wnicy wieczorem powrócili do mie- 
szkania, zastali już zimne zwłoki. 
Zaalarmowanmo nalychmiast władze 
bezpieczeństwa i lekarza miejskiego, 
który po przybyciu na miejsce stwier- 
dził zgon i polecił zwłoki odesłać do 
Instytutu medycyny sądowej. 

Denatka pozostawiła list, w któ- 
rym podała jako motywy swego rozpa- 
czliwego kroku miechęć do życia z po- 
wodu braku rodziców. 


iarady komin stów pod  Złatym mostem” 


PRZERWANE 


Lwów, 23. czerwca. 

(—) Wczoraj przedpołudniem od- 
bywał się we Lwowie zlot robotni- 
czej młodzieży socjalistycznej, zgru- 
powanej w organizacji „Tur“. Komu 
niści lwowscy postanowili przeciw 
zlotowi temu zademonstrować i w 
tym celu zamierzali grupkami doko 
nać napadów na uczestników zlotu. 

O godz. 10 rano pod „Złotym mo- 
stem‘, przy ul. Marcina zebrali się 
kierownicy techniczni  uplanowanej 
akcji celem opracowania szczegó- 
łów. Niebawem zjawiła się policja, 
która przerwała narady, a uczestni- 
ków aresztowała. W ręce policji 


PRZĘZ POLICJĘ. 


wpadli: Marjan Poturej (Dekerta 19), 
Józef Partyka (Lesienice 165), Benio 
Beuer (Tkacka 19), Bernard Schuld- 
haus (Krzywa 18),Daniel Mania (No- 
wa Boczna 16), Włodzimierz Szajen 
(Żółkiewska 38), Leon Weh'rand (La 
zarza 12), Maks Konrwetz (Skałat), 
Samuel Herbst (Źródlana 51), M. 
Kornweitz (pl. Teodora 15.) Pozatem 
aresztowano niejakiego Marjana Lar 
finga, zam. Marcina 24a, który prze- 
sz' adzał polidji w urzędowaniu. Z 
przytrzymanych dwu, a mianowicie 
Poturej i Herbst sa PR w poli- 
cji politycznej. 


Kaszczyszyna poszukiwanych przez Wy- 
dział śledczy, oraz Mozesa Griiiera po- 
Szukiwanego za włamanie. 


(—) Latające flaszki. Markus Gribler 
zain. przy ul. Smerekowej Joniósł poli- 
cji, że gdy przechodził Starym Rynkiem 
obok realności 1. 4 spadła mu na głowę 
flaszka i zraniła mu czato. 


(—) Dokad poszedł? Walerja Szezer- 
banewicz, zam. Krupia 11. doniosła poli- 
cji, że brat jej 18-letni Mieczysław wy- 
szedł wczoraj z domu i dotąd nie wrócił 

(—) Gość, który demoluje lokal. Da 
restauracji Szymona Kocha nrzy ul. Kr. 
Jadwigi 26, przyszedł wczoraj w słanie 
podpitym Antoni Szmigielski zam. Kr. 
Jadwigi 32 i zażądał podania sobie piwa. 
Gdy Koch mu odmówił. Szmigiełski 
wszczął awanturę i stłukł 47 szklanek od 


piwa, wyrządzając szkodę na 54 zL, po- 
czem zbiegł. 


—TL]-- 
OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ. 

Celem umożliwienia P. T. Publiczno- 
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo- 
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo- 
wych — założyła Hrma Wittels, składy 
tekstylne we Lwowie. ul. Rutowskiego 4. 
we własnym zarządzie pod  kierowni- 
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny meskiej wykonanej gustownie 
wedłe ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zarekłamo- 
wania naszych wyrobów usłaliliśray ccny 
bardzo nizkie. Wybór materjałów ogrom- 
ny. Wzory dotychczas niewidziane. 
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powiada pani Huguette ex-Duflos. 


„Na to, żeby mieć piękna szyję, 
białą i gładką i usunąć wszelkie zby- 
teczne włoski i puszek na całem ciele 
należy używać kremu prześlicznie 
pachnącego „TAKY“, wyciskając go 
wprost z tuby; po pięciu minutach 
obmyć wodą — oto wszystko.  Bę: 
dziecie panie zachwycone skutkiem 
i poznacie raz na zawsze zarówno nie 
bezpieczną brzytwę, dzięki której wy 
rastają twarde i obfitsze włoski i u- 
kazują się pryszcze oraz skompliko- 
wane i niepachnące depilatory. Eko- 
nomiczny i nieszkodliwy „TAKY“ 
niszczy włos z korzeniem i zapobiega 


 porostowi włosów. To nadzwyczajny 


wynalazek, jestem nim zachwycona*. 

Uwaga! „TAKY“ jest jedynym 
francuskim prawnie zastrzeżonym 
kremem, usuwającym włosy. Do na- 
bycia we wszystkich perfumerjach. 
Duża tuba jedna, model, zł. 5.—. Ce- 
na bardzo przystępna. — Generalny 
przedstawiciel A, Bornstein $ Co. 
Gdańsk. 

Zalety „TAKY“: Bardzo przy- 
jemny zapach, szybkie działanie, nie 
zasycha w tubie, 934 


„Żywe sz:chy“ 
„Cytadeli*, 


Lwów, 28. czerwca. 


(?) Na boisku sportowem 19 pp. 
odbyła się wczoraj staraniem towarzy 
stwa „Rodziny Żołnierza” we Lwo- 
wie, ciekawa impreza widowiskowa. 
Rozegrano mianowicie  partję „Ży- 
wych szachów. Do boju stanęły dwa 
zespoły: polski i turecki w histo- 
rycznych kostjumach. Oba zespoły, z 
wyjątkiem pionków, dosiadały rą- 
czych rumaków, a hetman polski u- 
charakteryzował się na słynnego po- 
gromcy Turków, króla Jana Sobie- 
skiego. 

Dostejnie zwłaszcza wygladała 
królowa polska na białym rumaku. 
Niezwykłe pomysłowy tekst pióra ce 
nionego literata Wilhelma  Raorta 
wygłaszany był przez megafon, dając 
synchronizację między poruszający 
mi się figurami na ołbrzymiej sza- 
chowniey a rozgrywająca się akcją. 
Reżyserja art. p. Szczepańskiego 
sprawna i zasługująca na słowa naj. 
wyższej pochwały. 

Licznie zebrana publieznoć grom: 
kimi okłaskami nagradzała wyko- 
nawców i opuszczała boisko z żywem 
zadowoleniem. 


'na boisku 
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Wad mowy i ich leczenie. 


Lwów, 23 czerwca. 

Mowa jest wymamicjelką naszych 
myśli i tem samem stanowi czynnik 
kulturalny ogromnej doniosłości. Nie 
tylko treść, lecz taż sam sposób mó- 
wienia jest zwierciadłem duszy ludz- 
kiej, W walu zawodach stanowi mie- 
jako narzędzie robocze. Jeśli m. p. po- 
Sel w sejmie, profesor, lub  adweikat 
wygłosi mowę myślowo - doskonale 
przeprowadzona a jąka się przytem, 
lub szeplem, uzyska wynik wemny, a 
sam stanie s% przedmiotem pośmie- 
wiska. Nig tylko dla  zawodawych 
mowców niezbędną jest  pppnawuna. 
dykcja. Mowa jest czyniłaem spo- 
łecznym, wiezmniernte dontosłym, jest 
to może najważniejszy Środek umożli- 
witający kontakt jednostak ze soba. U 
lud szepieniących, a iwwraźłbwych 
rozwija się uczucie mrnejezej warto- 
ściowości i głęboka depresja psychi- 
CZNA. 

Leczeniem wad mowy zajmuje się 
gałąż medycyny liekaniiciej Zwana lo- 
gopudją. Leczenie. ma za cel przy- 
wirócemie prawdłowiej funkcji dane- 
mu arganiowi. 

Wszalkie ozyniości wiadcme, zalażne 
od woli regulowane są przez Czynność 
komory mózgowej. Impuls do mó- 
wienia wysyłają odnośne ośrodki móz 
gowe drogą nerwów: do wang języka, 
podniebienia miękkiego ibd.. Schores- 
ma wymiertonych organów powodula 
upośledzerrta, ich sprawności, które się 
objawia wadą mowy. Po zastosowa- 
mim odpowiedniego leczenia stan mo- 
że się zmacznie poprawić, tak że dany 
osubnik odzyskuje swą społeczną war 
tość, Poprawna mowa jest też zależ- 
na od prawidłowej) czynności narządów 
umysłowych, a zwiłasizcza od słuchu. 
Dzieci giuche od urodzenia pozostają 
nieme, Nie wszystkie dudnak nieme 
dzieci są głuche, często są u nich u- 
trzymane resztki słuchu, które bada- 
uiem można dokładnie określić, a tak- 
że u dzieci normalnie słyszących spo- 
tykamy się z niemotą.  Ćwiczeniami 
słuchowemi i artykułacyjnemi można 
u tych dzieci droga słuchu rozwinąć 
mowę i zdolność słyszenia jej. Nie u- 
lega kwestji, że mowa będąca pod 
kontrolą słuchu ma brzmienie lepsze 
miż mowa uzyskana metodą nauki 
głuchoniemych. 

Wzrok jednak także ma 
znaczenie w okresie rozwoju mowy, 
gdyż dziecko obserwuje ruchy namzą- 
dów  artykulacyjnych i naćglazuje 
je. Dłałtego ślepe dzieci powalniej się 
uczą mówić, niż dzieci mający nor- 
maliny wzrok, Jeśli z powodu nieule- 
czalnej choroby nastąpi utrata stu- 
chu, znając dokładnie pozycję antyku- 
lacyjną każdej litery, można mowę 
odczytywać z ust i tem samem słuch 
zwrokiem zastąpić. 

Upośledzenie słuchu miernego sto- 
pnia również się odbija na mowie; po 
wodhuje ono często mowę niiewynaźną, 
wadliwe brzmienie poszczególnych li- 
ter. Jednak i ludzi dobrze słyszących 
spotykamy się z błędnem wymawia- 
niem poszczególnych liter, nie wyma- 
wianiem ich, dub  zastępywaniem 
przez inne. Do wymienionej grupy 
wad należy też zaliczyć mowę noso- 


wiyżne 


| 


| kach, jak np. w Truskawicu, 


wą, której rozróżmiamy dwa rodzaje, 
a mianowicie otwartą i zarnkmiętą, za 
leżnie od tego, czy resunans* nosowy 
jest zbyt silny, czy tez ma”słaby. 

Do najprzykrzejszych, a względnie 
często spotykanych wad mowy nałeży 
jąkamie. Może się ono rozwimąć w 
wczeswim dzieciństwie, niekiedy zaś 
wysbępować zaczyna. dopiero 'w wieku 
późmiejszym, wskutek zadziiałamia 
czasu mechamcznego, lua psychiczne 


| go. Jąkała zwykle uważany jest. za fi- 


gurę komiczną, wada jego jest jednak 
odka. gleboicash cierpień dla niego 
ü stanowi w ŻYCNI ciężką przeszkodę. 
Niosąc pomoc tym nieszczęśiiwym le 
karz usuwa ich depresję psychiczną, 
Sprawta, że stają Się ani zdodnietai do 
walki o byt i że są szczęśkiwi w życiu. 
Logspedja, nauka o leczeniu wad 
mawy — wykazuje w okresie pawo- 
jennym 1rnezwykły rozwój, 
Świadomość o możliwości wyłecze 
nia wad mowy wnmikiaąć winna głębo- 
ko w spałeczeństwo. B 


Mir, dzes należy wysyłać nad mo Z 


Lwów, 23 czerwca. 
Wyjazd dzieci na wakacje, zależy 


przeważnie od miejsca wakacyjnego 


rodziców., Rzadko tylko zastanawiam y 
się nad wakacjami, pod kątem widze- 
nia dzieci naszych, wyobrażając so- 
bie, że to eo dobre jest dla danostych, 
dobre jest także i dla dzieci. Przykry 
jest zaprawdę widok dzieci, wałęsają- 
cych się bezmyślnie i zniechęceni'em, 
wśród starych kuracjuszy, w miejsco- 
wościach klimatycznych i zdrojowis- 
&zy TOZ- 
małlitych zagranicznych badach. 
Wyjazd mad morze, wskazany dla 


luczi doćrzałych, nie zawsze jednak 
pożaldany jest dla dzieci.  Zrozumiały 


jest ged cbecnych Polaków do morza. 
Nie dla każdego jest pabyt nad mo- 
rzem wskazany. 


Nad morze FPołnocne nie po- 
wirme wyjeżdżać dzień z gruźlicą, 
reumatyzmem,- zapalemiem nerek, 


ciężką wadą serca, astma, i wreszcie 
z przdbytem zapaleniem ucha średko- 
wego, 


| 
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lamia słońca. Zrozumxi 


Niemmiej jednak test Bałtyk Heal- 
nem miejscem wakacyjnem dla dzie- 
ci zdrowych, oraz dla dzżaci  cienpią- 
cych na katary sakrrzałi, przewlekłe 
zapalenia gardła, Dziece ë nerwowe, 
trudno się chowające, zdrowiieją- nad 
Bałtykiem, Zwiększa się ich apetyt, 
przybierają na wadze i hariują siłę pod 
wpływem wiatrów i wzmożonego dzia 
bo Niemcy, 
którzy morze swoje pckryli siacy sa- 
natorjów dziecinnych, w kllórych dzie- 
ci za stosunkowo nizką opłalłą apędza- 
ją pod fachowem kierownictwem nau 
czycioli i lekarzy wakacje. 

Mając do wybom między maemzem 
północnem a południawiem, należy ra 
czej wybrać manze północne, morze 
bowiem południowe .rozlaniwia psy- 
chicznie i fizycznie ustrój, morze zaś 
północne, hartuje. 

1 stąd wimny dzieci. Zdrowe, prze 
męczonce, nerwowe, bez apotytu, tru- 


| dno się chowające pod względem fi- 


zycznym i umysłowym, wyjechac 


nad palskie morze 


Pływanie a oddychan e. 


"wów, 23 czerwca. 

Na czele sportów zimowych stoją, 
jak wiadomo narty. Na czele zaś spor 
tów! letnich pływanie. Pod względem 
zdrowotnym, najbardziej — wskazanym 
sportem każdugo wliku jest pływanie. 
Powoduje bowiem razwój  wiszylkich 
mięśni, oraz «dróg oddechawych. Na 
pływiamie zwróciły uwagę stery pada- 
gogiczne, nie tylko z względu na jego 
korzyści fizycizne, ale także ze wigle- 


, du na bezpicczeństwo życia i zdrow. 


Pewne sfery padagogiczne krabów za- 
chadnich, domagają się wprowadzenia 
nauki przymusowej pływania. A jod- 
nak stosunkowo zrazumienie dla nau- 
ki pływania jast małe. Pnzyczymą te- 
go stanu jest częstokroć niechęć dzieci 
do pływania. Dzieci skarzą. se, że się 
duszą. Przyczyną tych skarg jest od- 
dechanie nie nosem, ale jamą ustną. 


cha nie nosem, ale jamą ustną. Wśnód 
dzieci natomiast pływających, ilość 
oddechających jamą using była zna 
cznie mamiejsza. Lekarze niemieccy 
nzywają «edy rodziców do kontroli 
gardła u dziccei i wprawiamia ich do 
odkezhaAkia nosem. 

Zrczumianie dla. sportu plywacikie- 
go i dia znaczenia jego dla  wdrowia 
jest ze wszyslkieh miast całej zpltej 
Polskiej natmniujsza wie Lwowie. 
Lwów, który znajduje tyle pieniędzy 
na najruzmaitsze wydatki, nie znalazł 
dotychczas sumy odpowiedniej dla u- 
rządzenia należytej piywa'ni we Liwo- 
wie. Miasto amerykańskie Detroit, 
które posiada miljsn nłieszkańców wy 
kazuje 50 rływalń miejskich. Drezno 
tak duże jak Lwów — mimo wspania 
łej rzeki ma cudowne plywanie. 
Lwów natomiast niema dotychczas a- 


Dr. Hag ze Stutgartu badał 3000 dzie- | ni jednej należycie mządzonej plymwal- 
ci w wieku szkolmym i przekonał się, | ni 


że mmiej więcej 1/3 część dzieci oddy- 


O dsmowych ssawcach krwi ludz iej. 


Lwow, 23 czerwca 
Jest rzeczą ogólmie zmaną, że sze- 
reg zwierząt żywn się kwią naszą © 
czem mogliśmy się łatwo przekonać 
w czasie wojny. Należą do nich wszy. 
odzieżowe, głowowe i łonowe, oraz 
pluskwy i pchły. 
Wedle dotychczasowego siamu na- 


| 
| 
| 
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uki, najniebezpicezniejszą jest wesz o- 
dzieżowia, którą jak wiadomo przeno- 
si jedną z najstraszniejszych chorób, 
mianowicie tyfus plamisty. Zwierzęta 
te są bardzo małe, samica jest więk- 
sza, dochodzi do 4—4 i pół mm. sa- 
miec natomiast do 3, 3 i pół mm. Sa- 
mita jest bialużółta, samiec natomiast 
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jasno brunatny. Samice składają jaja 
5 do 10 w ciągu tygodnia, a okolo 200 
łaj w ciągu dni 40-stu. Wesz odzieżo- 
wa żywi się wyłącznie ciepłą knwią 
ludzką, przyczem ssie niekiedy do 20 
mmut, Wszy żyć mogą dho bez po- 
kamnu w ciepłocie niskiej, miekcedy 10 
do 14 dni. Żyją one główinie w odzie- 
ży nasze) a wyjątkowo we wlosach, 
lub też w podłodze. Wesz głowowa po- 
dobna zresztą do wszy odzieżowej ży- 
je głównie we wiosach naszych i stąd 
jest ona nzadkza. Padobnie jak  wesz 
łonawa żyje głównie w  osłomętych 
częścmioh owłosionej skóry, Tę ostat- 
nia trudno stosunkowo usunąć, ponie- 
wa glowa swoją drąży w głąt skóry. 

Pluskwa jest jak wiadomo bardzo 
częstym naszym sublokatorem, żywi 
ae także wyłącznie krwią ludzką i 
jest pnawdopodobnie rozsadmkiem ro- 
zmaikych schorzeń. Jest to tyiko przy- 
puszczencłe, bo dowodów na to datych- 
¿Zas na razie mema. Pluskwa składa 
przez cały rok jaja, głównie w łóżkach 
tapetach, w obrazach. Jaja te są od- 
porne na zamno, a pluskwy wylęgają 
się do 20 dniach. Zwierzęta te są bar- 
dzo odporne na wpływy zawnęlrzn=, 
wytrzymują zimne do 10 stopni, a żyć 
mogą bez  przy,mowania pokarmu, 
przy nizkiej ie*nperaturz: nawet rok 
cały. 

Dalszym wreszcie ssawcą kiwi na 
sze] jest pchła, która dochodzi do wiel 
kości 2 mm. u samców, a 3 i pół mm. 
u samiec. Samice składają 8 jaa dzien- 
nie. [ one są odporne na wpływy we- 
wnęjlrzne, pchła bowiem  głodować 
może przez 125 dmi. Są one miewąt- 
pliwie przenośmikam: najrozmaitszych 
schorzeń, znana bowiem jest pehła 
szczurów, która jak wmdamo przeno- 
aji dżumę. 

Ssawcami tymi, jako bardzo przy - 
krymi a często niebezpiecznymi szko- 
dnikami przeprowadzać musimy sku- 
teczną wialkę, pnzyczem metod tej 
walki i to metod skutecznych mamy 
bardzo wiele. Plaga ssawiców: tych jest 
słosunkawo w Polsce nieznaczna, jest 
ona bowiem zależna od kultury spo- 
toczeństwa. Pamiętać bowiem nałeży, 
że wśród ludu i to rosyjskiego pamuje 
mamiemanie, że pluskwy i wszy są 
szczęściem naszem, a wypędzając je 
z naszego domostwa riszczymy take 
nasze szazęście osobiste i rodzamne. 

zzz 


Skrzynka zdrowia. 


Dyrektor szkoły. Cztery parierosy 
dziennie Panu na pewne nie Zalsziko- 
dzą. Zbyt przesadna æst Pańska oba- 
wa. 

„Zrozpaczona matka", Miejsca wa. 
kacyjnego wskazać pam nie możemy, 
wobec lego, że dziecko chore jest, po- 
winna się pani zgłosić do lekarza, a 
ten o wyjeżdzie zadecyduje. 

„Żołądkowiec", Karlsbad zastępu: 
je Morszyn, a do pewnego stopnia Kry 
nica i Truskawiec. Zwrócić się do dły- 
rekcji tych zakładów 'zdrojowych. 

„Nanczzycielka". Półwysep Hell po- 
siada licznie pensjonaty, Są one mase) 
wykwintnie urządzone, amsżała w blis- 
kich Sopotach. Odpocznie pami jednak 
| lepiej zdala od hałasu i gwaru gawte- 
dzi sopockiej, 
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Szarada. 
(za rozwiązanie 1 punkt), 


Pierwszy - drugi chłopak tęgi, 
Niczem mu jest bochen chleba... 
Umie dawać dobre cięgi, 
Gdy nadarzy się potrzeba, 
Lica płoną mu jak raz - trzy 
Jak korale jego usta... 
Łobuzerstwo z oczu patrzy, 
Są guściki i są gusta, 
Drugi z kropką smacznie jada, 
„Więc i siłę ma do bitki... 
'Za całemi też przepada, 
Chętny także do wypitki. 

> Helena Mokrzycka, 


| 
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lg aszki : łowne. 


Litera (fonet.) -+ rodzaj zwierząt= 
znajdziesz w Krynicy. 
* 


(za rozwiązanie 2 punkiy. | 


Zwierz dziki + zaimek + pląs = 
utarte określenie ciężkiego przemysłu. 
+ 


| 


Rzeka w Rosji + miara czasu 
* 
potrzebne koniom. 
Przyimek + moneta zdawkowa 
'szukaj w wyższych uczelniach. 
LJ 


Zaimek -- szkodliwy 
społgloska (fonet.) = gad. 
: * 


gryzoń —+ 


Rzeka w Rosji (wspak) + samogło- 
ska — wąż. 
LJ 
Przyimek + część składowa drze- 
wa = zalełą, nieznana zarozumial- 
com. 
a 
W samogłosce imię żeńskie — uży- 
wane do podróży. 
LJ 
Który łon najbardziej przypada bu- 
downiczemu do gustu. 
— 
Szarada-i st. 


(za rozwiązanie 2 punkty). 


Pytasz mnie, co porabiam. Oto już 
od: tygodnia siedzę w 6 - 7 - 8-8. Do- 
brze tu, czuję, że wraca 7 szybko 2-8. 
Lekarz oświadczył, że po tygodniu, 1-3, 
jak dlugo muszę tu zostać. Chciałabym 
zostać tu przez całe wakacje, sądzę, 
że zanim 7-4 miesiąc, będę już zupeł- 
nie 2-9. i 

Jest tu pani Marysia ze swemi dzie- 
ciakami. Wczoraj wyjechałam razem 
5, 4-7 autem na spacer. Po drodze mie- 
liśmy wypadek: skutkiem pęknięcia 
gumy zmaleźliśmy się wszyscy w 8-3, 
ale skończyło się tylko na strachu. — 
Ciekawam, co mama 1-3, gdy się o tem 
dowie. 

Ściskam cię i zasyłam 1-2-3-4- 
b-6-7-8-9. 

—— Em —— 
Kryptogramy. 


(za rozwiązanie 2 punkty). 


1) nrdzswskt 

2) przzpsłwlikntj 
między poszczególne litery wstawić od 
powiedmie samogłoski, aby powstały 


dwa znane przysłowia. 


yJ— 


Lcgogryf. 


(ułożył Mirosław Budko, Radziechów). 
za rozwiązanie 4 punkty) © 


W kratki logogrylu wpisać dośrod- 
kowo wyrazy o miżej podanem znacze- 
niu. Litery w obwodzie największego 
koła, czytane w kierunku ruchu wska- 
zówki zegara, dadzą rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 

1) Ptak żyjący w Afryce, 2) grecka 
litera, 3) znajdziesz na liście (a = 4), 
4) stowarzyszenie, 6) zabronienie cze- 
goś, 6) miasto w Grecji, 7) moneta wlo 
ska, 8) przys'anie (wspak), 9) miejsce 
obrad patrycjuszy, 10) szala starożytna 
Rzymian, 11) imię męskie (o = 6), 12) 
mieszkaniec jednego z państw wschod- 
europ., 13) mie obuty (wspak), 14) czło 
nek rodziny. 15) wulkan, 16) inaczej 


Rozwiązania w kopercie z naklejo- 
nym kuponem nadsyłać należy pod 
adresem Redakcji najdalej do soboty, 
dnia 28 czerwca w południe. 

Później nadesłane rozwiązania ab- 
solutnie uwzględnicne nie będą. 

— 

Rorzw a anie zadań 

z Nr. 24 -> 

Kryptogramy: Gość w dom. Bóg w 
dom, Świadczy się cygan swojemi dzieć 
mi. 

Bajka - Szarada: Żebrak. 

Igraszki słowne: Recepta, aromat, 
wizyta, reporter, tercyna, kolano, nau- 
kos, zawody. 

Szarada: Tulipan. 

Szarada: Alabaster. 

Logogryf: Ile, wół, kur, żrą, ce, im, 
ska, Prut, Mars, ozon, basza, Karol, 
bryka, prowizor, Perykles, Trocki, no- 
wela, szypka, klamka. napad, Klara, 
dynia, Hel, Iza, len, akt, Ren, yak, mi, 
a. g.. go. ił, ona, si — I w kąciku rox- 
rywkowym pam Hilary ma głos. 

— 0 


| 


| 


„nic“, 17) przyrząd sportowy, 18) grx- 
jacy rolę, 19) ptak, 20) słynny pisarz 
norweski, 21) miasto przemysłowe w 
Niemczech, 22) pseudonim znanego pi- 
Sarza, 23) imię żeńskie, 24) wybór, do- 
bór, 25) znajdziesz w porcie, 26) owoc 
egzotyczny, 27) niezbędne w kinie 
(e—=ę), 28) dawka, 29) ptaszek, 30) mię 
ka skóra, 31) bożek grecki, 32) wyciąg 
33) lańcuch górski w Europie (wspak), 
34) duży pokój, 35) kir, 36) uliczka 
bez wyjścia, 37) miasto w Syrii, 38) 
mała rzeczka, 39) szlachetny kamień, 
40) kociół paral. (wspak), 41) pierwia- 
stek chemiczny, 42) zmajdziesz w ok- 
nach banków (wspak). 


l A O 
Wynik HL Eo kursu 
szaradow ego. 


Tym razem palmę pierwszeństwa 
zdobył Przemyśl, gdzie aż 5 osób uzy- 
skało maksymalną ilość 46 punktów, 
wobec czterech tylko zwycięzców ze 
Lwowa. Zawiodły natomiast inne mia 
sta, przedewszystkiem Drohobycz, któ 
ry z reguły kroczy na pierwszem miej- 
Cu. 

Nagrody w drodze losowania, przed 


! stawiają się następująco: 


1) p. Marja Szczepanikówna, Prze- 
myśl: „Cienie“ Zolji Romanowiczów- 
ny, 

2) p. Zdzisław Studzieniecki, Prze- 
myśl: pudełeczko papierosów „Dames“ 

3) p. Irena Kaslerówna, Lwów: bez 


płatny bilet wstępu do jednego z kin 
lwowskich na dwie osoby, 
4) p. Jadwiga  Łukasiewśczowa, 


Lwów: „Narcyssa i Wanda“, najnow- 
sze dzieło Boy'a. 

5) „Murzyn“ Przemyśl: bilet wstę- 
pu do jednego z kin lwowskich na 2 o- 
soby. 


— ZE WE W W ZZ e. 


6) p. Stanisław Szułel, Przemyśl: 
„Rejan“, dramai K. Brończyka. 

7) p. J. Korczyńska, Przemyśl: do- 
borowe mydełko toaletowe. 

8) „Ełpe”, Przemyśl: bilet wstępu 
do jednego z kin lwowskich na dwie œ 
soby. 

9) p. Stefa Dołęgowska, Lwów: bi- 
let wstępu do jednego z kin lwowskich 
na dwie osoby. 

10) p. M. Kossowska, Twów: bilet 
wstępu do jednego z kin lwowskich na 
d'wie osoby. 

Nagrody (na prowincję) częściowo 
wysłamy pocztą, częściowo zaś będą 
do podjęcia w Redakcji naszego pisma. 

W szczególności, co się tyczy bile- 
tów do kina, prosimy  zainteresowa- 
nych, by zechcieli albo osobiście albo 
listownie porozumieć się z nami. ce- 
lem oznaczenia dnia, w którym z bi- 
letów tych pragną skorzystać. 

— 


Bo nasz; ch Czytsiników 


Lwów, 23 czerwca. 
Jak to zapowiadaliśmy w numerze 


| niedzielnym przez okres feryj waka- 


cyjnych „Kącik rozrywkawy pojawiać 
się będzie stale w numerze poniedział- 
kowym. 

Ponieważ ze wzgłędów technicznych 
caly materjal musi być zawcząsu przy. 
gotowany do druku, zatem dziś nie 
drukujemy wyjątkowo nazwisk tych 
Czytelników, którzy rozwiązali wszyst 
kie zadania z nr. 21 „Kącika“, — roz- 
wiązania te bowiem dochodzą naszych 
rąk częściowo jeszcze w niedzielę i w 
poniedzialek. 

Tem niemniej rozwiązanie te wszyst. 
kie uwzględnimy i odnośne zdobyte 
punkty zapiszemy każdemu na dobzo. 
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Odpow'edzi Redzkcji. 


P. St Sz. Przemyśl. Nagrody — sto 
Sownie do życzenia, zatrzymujemy w 
Redakcji do dyspozycji WiPana. Życze 
niu WPana co do określonych zgóry 
nagród niestety zadość uczynić nie mo 
Żżemy. Postaramy się jednak  zastoso- 
wać do niego na przyszłość. Szarada 
wymaga pewnych poprawek i wygła- 
dzenia, ale pójdzie. 

K. J. Zagadki nie udane, przypomi- 
nają trochę ową „klasyczną”* zagadkę 
o tem, co to wisi na drzewie, jest zie- 
lone i nie śpiewa... 

Lusia. Zamieścimy później. „Krak“ 
Temat oklepany. Nie. Ad. Sz. Tę samą 
szaradę, z małemi zmianami, czytali- 
śmy niedawno w innym dzienniku. — 
„Kade“ Przypominamy się  taskawej 
pamięci! Gzyżby zaczął się już okres 
„kamikuły”, czy urlopów ? 

Marja Sz. Przemyśl. Zagadka geo- 
graliczna, jak to sprostowaliśmy na. 
tychmiast, z winy zecera źle i niekom 
pletnie złożona, zaczem rozwiązywać 
jej nie trzeba. 


AB 
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„GAZETA PORANNA" 


Włamywacz: dientelmen 


ZOSTAŁ SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA, 


Lwów, 23 czerwca. 
(=) Przed sądem londyńskim sta- 
nal onegdaj jeden z najbardziej osta- 
wionych włamywaczy  fasadowych, 
25-letni Karol Tompson wraz z dwie- 
ma paniami z towarzystwa, które były 
iego kochankami i współniczkami: An 
toniną Larry i Anną Brown, córką lon 
dyńskitego fabrykanta. Rozprawa lnmwa 
ła caly dzień ü zakończyła się skaza- 
niem Tompsona ma 
10 lat ciężkiego więzienia, 
Obie kobiety zostały uwolnione... 
Skazany jest typem włamywacza - 
dżentelmena, Już jako młody chłopak 


łup, pnzedstawiający ogromną wartość. 
Nic teź dzawnego, że o włamywa- 
czu - dżentelmenie krążyły w Londy- 


nie 
prawdziwe legendy. 


Tompsen posiadał 


z dnia 24. czerwca 1830. 

również wielkie 
szczęście do kobiet z naj! :vszego iowa 
rzystwa, które nie lękając się kompro 


| mtaci, poświęcały wszystko dla mi- 


łości bandyty.. Tomrson znalazł się 
obecnie na: długich 10 tat w więzieniu, 
co jego przyjactółki pogrążyło w bez- 
dennej rozpaczy, 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów w czerwcu. 
(is) Zjazd lnwalidów wojeanych. Dn. 
15. bm. odbył się tu w sali Rady miej- 
skiej V doroczny Zjazd delegatów kół i 


przebywał w Momu poprawczym grup Związku lnwałidów wojennych 

zyk. f pi Rephtej z obszaru Województwa słani- 
GM wneszcje do Londynu, gdzie stawowskiego wobec reprezentantów 
meszkalo jego rodzeństwo. Tuług | władz państw, i samorządowych oraz 


zellkknąl się z pewnym opryszkiem i 
rozpoczął z nam 
„Pracować 
na spółkę. Papelnił dwa włamania, a- 
le nie poszczęściło mu się, gdyż dostał 
się do więzenia, w latórem przesie- 
dział półtora roku.. 
Po wyjścia z wilęzienia rozpoczęła 
me właściwa „karjera“  oskarzonego 
W smokingu lub we iraku, w wyłtwor 
nem futrze udawał się wieczonem do 
jakiejś elegankkiej restauracji, zawie 
ral tam znajomości, zasięgał odjpowie 
dnieh infornmacyj, a potem grasuąc ' 
hogatej dzielmcy Londynu, 
wał Się z 
niewiarygodną zręcznością 
na fasady domów y pałacyków, 
Bząc zawsze obiity łup w postaci 
klejnotów i piemiędzy. 
W ten sposób  marchił szkody na 
twóerć miljona funtów szterlingów” 
W kiku wypadkach okazał się 
Tomipson 


widrapy 


uno- 


bardzo ludzkim, 
Pewnego razu wtargnął do wytwornej 
wli i zbudzi! żonę właściciela. jednak 
zrezygnował Z grabieży, gdy kobieta 
peczęła mu na klęczkach  tlnmaczyć, 
ił mimo pozorów bogactwa nie wie- 
dzie się im jednak madtowtyczajmiłe a 
mąż poważne zachorował na serca, In- 
nym vazen. obraboawiał 

pewnego bamkiera, 
Gdły się jednak dowiedział później ża 
zrazpaltrzony bankier popełnił samo- 
pójstwo, a żona jego znalazła się w 
pro m; IEEE Bij a 


onganizacyj społecznych, Na zjazd przy 
było 16 delegatów, reprezentujących o- 
koło 12.000 członków stowarzyszenia. 
Na przewodniczącego zebrania powoła- 
no posła Pająka, a na sekrełarzy inw. 
Magudera ze Lwowa, Mayera i Rymara. 
Po przemówieniach powitałnych i przy- 
jęciu do wiadomości protokołu ostal- 
niego Walnego Zjazdu złożył sprawo- 
zdanie z działalności zarządu przewodn. 
Zamojski, oraz w obszernym referacie 
poruszył aktuałne zagadnienia, dotyczą- 
ce koncesyj dia imwalidów oraz ustosun- 
kowania się władz skarbowych do inte- 
resów inwalidzkich, a wneszcie podzię- 
kował p. Wojewodzie Stanisławowskie- 
mu Dr. Nakoniecznikow - Klukowskie- 
mu i odnośnym naczełntkom Wydziałów 
Urzędu Wojewódzkiego za przychylne 
traktowanie spraw inwalidów wojen- 
nych, Po udzieleniu Wydziałowi absolu 
torjum zabierali głos: Dr. Rubin, który 
zwracał uwagę na apatję i brak zainte- 
resowania się Związkiem ze strony człon 


ków-inwałidów i zalecał opracowanie 
reamego programu 2adań Związku. Da- 
lej przemawiał poseł Śnopczyński, Szuł- 
czyński, poseł Pająk, Zamojski i inni. 
Wszyscy mowcy poruszali aktualne kwe 
stje organizacyjno - gospodarcze, spra- 
wy zaopatrzeń inwalidzkich, ulg przy 
poborze drzewa z lasów państw., rewi- 
ayj koncesyj monopołowych, szarwar- 
ków i kiosków oraz tym podobne. Po 
wyczerpaniu dyskusji i powzięciu odpo- 
wiednich rezolucyj przystąpiono do wy- 
boru Władz Związku. M. in. wybrano 
przewcdniczącym Związku Zamojskiego, 
a przewodniczącym Komisji rewizyjnej 
Dra Rubina, 

Zgon Pouwstisuea 1863 roku, Zmarł 
tu onegdaj w 103 roku życia uczestnik 
powstania 1868 r. Konstanty Sakiewicz. 
W pogrzebie dnia 19. bm., którego urzą 
dzeniem zajął się Zarząd Wojewódzkie- 
go Stowarzyszenia Opieki nad grobami 
Botnaterów — wzięl ucział m, i. Repre- 
zentanci władz i urzędów oraz polskie 
Towarzystwa. 

Z żałobnej karty, Zmarła tu po krót- 
kiej chorobie w 50 r, życia Józefa Kno- 
reck, dyrektorka Szkoły powszechnej 
im. król. Zofji. Przedwcześnie zmarłą 
pracowniczkę na niwie oświatowej i spo- 
łecznej odprowadzono w piątek dnia 20. 
bm. na miejsce wiecznego spoczynku, 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol w czerwcu. 

(Ú) Posiedzenie Rady miejskiej odby- 
ło się w czwartek 12, bm, pod przewo- 
dnictwem burmistrza dra /(Leńkiewicza. 
Rada przyjęła do wiadomości zamknic- 
cie rachunkowe gminy za rok 1928.9. 
Zamknięcie, które przedstawił członek 
komisji rewiz. dyr. Kittner, wykazuje 
w stosunku do uchwalonego w swoim 
czasie budżetu w dochodach deficyt 
zwyż 29,000 zł., zaś w rozchodach nad- 
wyżkę około 100.000 zł, przy ogólnej 
cyfrze budżetowego wpływu  1,223,000 


zł. Następnie przyjęła Rada do wiadomo 
ści sprawozdanie Komunalnej Miejskiej 
Kasy Oszczędności za rok 19%. Z cyfr 
tego sprawozdania korzystnie o rozwoju 
kasy świadczy wysokość kapitału z wkła 
dek OEA A która z koñcem 


roku 1829 wynosiła 3,237.269 zł, i wzro- 
sła w ciągu roku tego o blisko 700.000 
zł, tj, około 36 proc. Czysty zysk ka- 
sy wyniósł 22,800 zł, z «czego blisko 


5.000 zł. rozdzielono na cele dobro- 
czynne i społeczne. Rada uchwaliła na- 
stępnie przystąpić do budowy szkoły 


powszechnej na przedmieściu Zarudziu, 
kierując się przy tej uchwale zapewnie 
„niem, ze strony kuratorjum szkolnego 
we Lwowie, że na tę budowę udzieli gmi 
nie wydatną subwencję ze skarbu pań- 
stwowego, tudzież pożyczkę w dogod- 
nych warunkach, spłacalną w 18 latach 
od chwili oddania budynku do użytku. 
Specjalnej komisji powierzyła Rada wy- 
bór placu pod budowę, — wchodzą w 
rachubę trzy place przy ul. Kotlarew- 
skiego, Wreszcie uchwaliła rada kam 
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JAPOŃSKI PROSZEK 
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zes 


w Gajach Wielkich 
Dom Ludowy za kwotę do 1500 zł. 


plac pod Polski 


Rozwój Przysposebienia wojskowego 
w okręgu tarnopolskiej komendy uzu- 
pełnień obejmującego cztery powiaty 
administracyjne, zwiększył się w ostat. 
nim roku 1928-29 poważnie. W skład 
Przysposobienia Wojsk, wchodziło w 
tym okresie 40 oddziałów Związku Strze 
leckiego, 5 oddz. tow. Sokół, 9 oddz. 
Stow. (Młodzieży iPolfkiej, 3 oddziały 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 16 od- 
działów niestowarzyszonych, 10 hufców 
szkol. męskich, a 2 żeńskie, Wszystkich 
razem 2700 członków ćwiczących. Po- 
wiatowe komitety Przysp, Wojsk. były 
czynne, szczególnie tarnopołski, który 
dla oddziałów swego powiatu sprawił 
nawet 200 mundurów drelichowych. 

Kurs informacyjny dla przygotowa- 
nia młodych pracowników oświatowych 
TSL. urządziło Koło tarnop. dla abitu- 
rjentów szkół średnich i państw, semin, 
naucz. w dniach 11. i 12 bm. W kursie 
wzięło udział 17 abiturjentów, wykłady 
wygłosili pp. dyr. Schweitzer, dr. Orkń. 
ski, dyr, Tyzenhaus i kpt. Lachowicz, 

Rzeka Seret na t, zw. „Białej Górze“ 
pod Tarnopolem, gdzie mimo miejsc 
głębokich dla większej czystości wody 
kąpieli używają, pochłonęła swoją coro- 
czną ofiarę. Dnia 14. bm. utonął w cza. 
sie kąpieli urzędnik skarbowy Adam 
Stefanowski Tragizm wypadku tego po 
większa fakt, że Stefanowski, %7 letni 
młodzieniec, w najbliższych dniach miał 
zawrzeć związek małżeński. 

Rada zarządzająca Miejskiej Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności m, Tarnopola 
iw biewącym tygodniu na dalszem po- 
skedzeniu nie mogła doprowadzić do 
uzgodmienia wyboru Dyrekcji Kasy, skła 
dającej się z 5 członków, Ostatecznie 
porozumiano się w ten sposób, że po- 
stanowiono zmienić statut Kasy O. przez 
powiększenie ilości członków Dyrekcji 
do sześciu i uzyskania potwierdzenia 
Województwa dła tej zmiany statutu. Po 
zmianie uzgodnienie wyboru jest zapew- 
nione wedle klucza, którym przypadnie 
wybór dla 3 Polaków, I Rusina i 2 Ży- 
dów. 

Polityczną Szopką Warszawską, jej 
doskonale odtworzonymi łątkami, pysz- 
nymi kawałami i satyrycznymi piosenka 
mi cieszyła się publiczność tarnopolska 
w niedzielę dnia 15. bm, w sali Sokoła, 
którą wypełniła po brzegi. Sałwy Śmie- 
chu i oklasków prawie nieprzerwanie 
rozbrzmiewały po sal, 

| zada © nonostama 
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= I dlaczego? 


Pujola 


= Kje BEN at x — mel Ary- 


2 po ukończeniu swego opowiadania — że ja- 


ko reprezentant firmy zmuszony będę 


wyjechać 


na pół roku do Bordeaux, Marsylji i Algieru. 


— Uważam to za najwyższe szczęście w mał- 
żeństwie — odparłem. 

— Co takiego? Trzeba się liczyć z tem, że 
mam chore serce i napewno przez cały ten czas 
będę cierpiał na nie. 


— Dopóki cierpi pan na serce — rzekłem — 


— A czy przypuszcza pan, że jeżeli wyje- 
dziemy tam, osłabi to skandal wywołany w mia- 
steczku? 

— Ma pani słuszność — przyznał Arystydes — 
nie przyszło mi to na myśl. 

Był człowiekiem niepoczytalnym. Szkalowania 
tej kobiety mogły wzrosnąć jeszcze, a nie mógł 
przecież pozostawić jej tu samej. Zresztą cóż on 
by robił nie mając jej i dziecka przy sobie? Wes- 
tchnął, rozglądając się po małym saloniku, gdzie 
spędził tyle szczęśliwych godzin, spojrzał na bladą 
twar4 kobiety, która była mu tak drogą. 1 dopiero 
‘teraz zrozumiał dokładnie to wszystko, co się dzia- 
ło w ciągu kilku ostatnich miesięcy. Dziwna bło- 
„gość zalała mu serce. Pochylił się nad stołem, przy 
którym siedziała Anne; i dostrzegł nagle, że miała 
'oczy czerwone od łez. 

— Pani płakała, Anne? — zapytał wymawia- 
isa miga scokiireja tai imia 


Mężczyzna nie powinien zadawać podobnych 
pytań, Jakże mu mogła na to odpowiedzieć? Anne 
czuła spojrzenie Arystydesa na sobie i spłonęła 
nagle purpurą rumieńca. 

— Nie lubię strasznie zmian — szepnęła cicho. 

Arystydes pochylił się cicho i ukląkł przed jdj 
krzesłem. 

— Anne, najdroższa moja Anne — szepnął o- 
taczając ramieniem jej kibić. 

Anne nie broniła się, tylko z uśmiechem pa- 
lezala w dogasający ogień na kominku. 

Wszystko to opowiedział mi Arystydes, acz- 
kolwiek pięknych i smętnych przeżyć nikomu się 
nie opowiada. Dodał jeszcze, że obydwoje za- 
pomnieli zupełnie o czekającym na deszczu Szo- 
terze. 

Następnego dnia zjawili się obydwoje u mnie 
zwariowani zupełnie na punkcie swojej miłości. 


może być pan pewnym, że nie umarło ono zu- 
pełnie. 

Pobrali się wkrótce potem w Londynie. Oczy- 
wiście świadkiem byłem ja, w czem mi dopoma- 
gał dzielnie maleńki Jean, przyglądający się usta- 
wiecznie księdzu błogosławiącemu młoda parę. Naj- 
ciekawszem jest to, że Anne zakochana jest po 
uszy w swoim mężu, który nigdy przecież dotąd 
nie uchodził za człowieka słatecznego. 

Po oddjściu od ołtarza Arystydes porwał w ra- 
miona Jeana i zawołał radośnie: 

— Ach, mon petit. Szczęśliwy był dzień dła 
nas obydwóch, gdy znalazłem się na drodze mię- 
dzy Salonn i Arłes. Złóż teraz rączki i powiedz gło- 
śno: Boże, błogosław tatusia i mamusię. 


KONIEC. 


a 


„GAZETA PORANNA” 


NAV ES KRN = 
(Rubryka ta nie pochodzi sd Redakcji). 


Poco Pilznera --1Habe buscha 
Giy jiw:m Iwowskiem — 
trzepi się dusza | 


Dzisiaj mam zaszczyt — znowu 

przypomnieć 
Tu w reklamowym — mym poemacie, 
Że się li obcenmj — rozkoszujcełe, 
Cudze chwalicie — swego nie znacie. 
„Ach, œ świetne — piwo ten pilzner, 
„Skosztuj no radco — wyborna marka, 
„l przypomina — człek sobie zaraz, 


„Że bomb sześć dawniej — pił 
u Najsarka.* 


Drugi gość inne — piwo wychwala: 
„Smak trunku mnie tu — do uwag 
3 f zinusza, 
„że lekkim zdrowym — wprost 
: idealnym 
„Jest bez wątpienia — zdrój 
Haberbuszna”. 


Ale tak Iwierdzą — TYLKO ;ednostki, 


Kto się chce cieszyć — zdrowiem 
prawdziwem, 
Ten tylko zawsze — będzie się taczył ` 
Li naszem lwowskiem — wybornem 
piwem. 
Nasz stary brewar — to wal ochroany 
Przemysłu Lwowa — nie do zdobycia, 
Jak twierdza Verdun — niezwyciężony 
Dzielnie odpiera — „strzały“ z ukrycia. 
„Strzał' konkurencji — obcych wyrobów 
Nie trafi w cielsko — tego ołbrzyma, 
Bd browar lwowski — śmiało rzec inożna 
Walkę tych „karłów* — zawsze 


wytrzyma. 


„Lwowskie“ swym smakiem — wszys kie 


przewyższa, 
Tu dwóch zdań niema — rzecz 

przesądzona, 
„Kto „lwowskie“ pije — ten sto iat żyje”. 
Oto przysłowie — smakoszy grona. 
Łączcie się wszyscy — świata piwosze, 
Nektar spijajcie — lwowskich browarów, 
Dowiem zakusy — zwalczyć nasz 

prazdroj“ 

Spłona w powietrzu — z „dymem 


pożarów". 


Poco Pilznera — i Taberbuscha, 

Gdy PIWEM LWOWSKIEM — KRZEPI 
SIE DUSZA! 

Bruno Frenkel. 


5903 


Kącik radjową. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Poniedziałek, 23, czerwca 1930, 


LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—18.06 Koncert płyt gramofono- 
wych, 17.35 Transmisja z Krakowa: 
„Przegląd fotograficzny“ omówi p. inż, 
Stanisław Broniewski, 18.00 Transmisja 
muzyki lekkiej z „Gastronomji“ w War- 
szawie. 18.30 Transmisja z Warszawy: 
Godzina zarezerwowana na audycję Pen- 
Klubu, 19.30 Rozmaitości, komunikaty. 
oraz koncert płyt gramofonowych. 20.00 
Sygnał czasu, poczem transmisja z War- 
szawy. prasowy dziennik radjowy, 20.15 
Transmisja pogadanki muzycznej z War- 
szawy. 20.30 Koncert międzynarodowy — 
transmisja z Belgradu do Warszawy, 
Wiednia, Berlina, Pragi, Budapesztu i 
Zagrzebia. 22.00 Transmisja z Warszawy: 
Fejleton p. t.: „Dziecko“ — wygł. p. Ma- 
rja Kuncewiczowa 22,15 Transmisja ko 


munikatów z Warszawy. 23.00—24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z War- 
szawy. 


WARSZAWA 20.30 Koncert międzyna 
rodowy z Belgradu. Wyk. Orkiestra, chó 
ry i soliści opery belgr. b. St. Hristic, 
Jesień, wyk. chór, 2. a) dwie pieśni jugo- 


CENY OGLOSZEN: 
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stowiańskie odspiewa p D. Djundjenac 
sopran, b) dwie pieśni jugosł. odśp. p. 
M, Pichlar, 3, St. Hristic: Requiem, wy. 
kona chór i p. Djundjenac, 4. J. Goto- 
vac: Skarga, wyk. chór. 5. St. Hristic: 
Wstęp do oratorjum  „Zmartwychwsta- 
nie“ wyk chór i ork, 6 K. Baranowie: 
Lebselthresz, Suita Ballet wyk. ork. 7. 
P. Konjovic: sceny z dram. muz. „Knez 
od Zete“ wyk. ork i sołiści, 8. Pełar 
Kristie: Scena z I. aktu dram. muz. „Zu- 
łumczar. KRÓŁEWIEC 21.00 „Komedja 
słów“ l-aktówka Artura  Schnitzlera. 
WROCŁAW 20.00 Koncert chóru Berl, 
Lendvai. HAMBURG 20.00 Rewja w sty- 
łu roccoco, BUKARESZT 21.15 Koncert 


tria Teodoresco - Thader - Bronetti. — 
RERŁIN 19.00 Koncert radjoork. 21,00 
„Der Jasager" — operą Weilla, 91.30 


„Mała menażerja wesoły program. LAN- 
UENBERG 1730 Utwory Mozarta, 21.00 
Wieczór Bacha, PRAGA 17.00 Koncert. 
MEDJOLAN 20.30 „Włoszka w Algierze“ 
— opera Rossiniego, WIEDEŃ 20.00 
Pieśni kroackie, 21.30 Wieczór pieśni lud. 
MONACHJUM 20.05 „Salome“ — opera 
Wagnera. BUDAPESZT 19.00 Koncert. 
LENINGRAD 19.00 Transmisja opery hrb 
operetki. KOENIGSWURTERHAUSEN 
20.00 Arje kołoraturowe. PARYŻ 21.45 
Symfonja Brahmsa, 22.30 Występ słynne 
go tenora Lauri Volpi'ego i pani Rossi 
Aguilar. 


Wtorek, 24. czerwca 1930. 


11.58 Sygnał czasu, hejnal. 12.05— 
13.00 Koncert płyt gramof. 17.35 Transm. 
z Krakowa: Odczyt pt.: „Z zagranicziego 
handlu antykami”, wygł. p. Dr. K. Bucz- 
kowski. 18.00. Transm. koncertu popei. 
z Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Pol- 
skiego Radja. Aleksandra IHIelfreich 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstein (akonip.) 
1. Wilold Maliszewski: Suita „Syrena“, 
degra orkiestra. 2. a) K. Kratzer: Picsn 
ka o piosence, b) [. Białkiewiczówna: 
Preludum, c) N. R. Ball: „Koenaj“, d) A. 
Kórling „O zmroku”, odśpiewa p. Al. 
Helfreich. 3. a) H. Wolf: Serenada wio- 
ska, b) Ch. Sinding: Walc, op. 59 Nr. 6, 
c) Fr. Kreisler: 1) Stary refren, 2) Marsz 
starowiedeński, odegra orkiestra. 18.50 
Rozmaitości, 'romunikaty oraz koncert 
płyt gramof. 19.35 Transm. z Warszawy: 
prasowy dziennik radjowy. 19.59 Trans- 
misja z Teatru Wielkiego w "varszawie 
opera „Ijola“ Piotra Rytla. Po cperze 


trasm. komunikatów z Warszawy craz 
retransmisje ze stłacyj zagranicznych. 


Składki. 


Dła Opuszczonej: Pomysłowska 1.— 
O. J. Nagórzany 3.—. 

Dla Matki Obrońcy Lwowa: Stanisla- 
wa Michale 5.—. 


| 


z dnia, 24. czerwca 1930. 


iiemirów-Zdrój 


Najskuteczniejsze kąpiele 
y i siarczane 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 


SANATO 


uła jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon 

— kuchnia wykwintna towarzystwo 

— doborowe. Ceny od 9 zł. 
Zgioszenia na miejscu. 


à 


borowinowe 


5452-7 

JASTRZĘBIA GÓRA, willa „Bajka“ 
poleca pokoje z utrzymaniem. Wiado- 
mośc: Jastrzębia Górna „Bajka“. 

5848-3 


IWONICZ willa „Marysienka“. Pensjonat 
„Dziecho* to jedyny pobyt dla siar- 
szych i dzieci. Informacje: Lwów, Kol- 
lataja 6./II. p. Iwonicz: Willa „Mary- 
sienka“, 5322-10 


LETNISKO na sierpień pod Zakopanem 
cały domek 4 pokoje, kuchnia zł. 125, 
telefon Nr. 83-84. E591 


MIESZKANIA: SKLEPY. 


GARAŻE dla samochodów prywatnych 
natychmiast do wynajęcia. Listopada 
33. 5632-3 


POSADY WOLNE 


POSADĘ łatwo otrzymuje szołer dobrze 
wyszkolony,  zapisujcie sią na kursy 
kierowców Inż. Pragłowskiego, Lwów, 
Zielona 7. 5672-7 


POLACY POSZUKIWANE 


TECHNIK dentystyczny, katolik, pracują 
cy we wszystkich zakresach techniki 
dentystycznej poszukuje posady od 
pierwszego. Zgłoszenia w Adm. „Ga- 
zety Porannej" pod „Technik“. 


Do kina „PALACE= 
za darmo 
moua dzić pójść : 


SEIDLER J., Św. Zofji 7. 
MAEAR, Jaworów. 


| MALSZYGROSZ, Tyśmienica. 
` MARKIEWICZOWA, Chliple, 


` | SŁUGOCKI, Jaworów. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cii codziennie miedzy godziną ið a 1? 
r rzejraludniem. 


radykalnie 

wuwo pieg) 
QOOFENZTIĘ, 
wory plany | 
ZMOTIZCZKI W 


¿Ze NOCY 
cery. ' 


za wiersz 1-szpa!t. 


Nr. 9256 


SUBSTYTUT NOTARJALNY, 


stal szy, 


przyjmie zastępstwo, lub posadę u No- 
tarjusza, od 1. lipca. Wiadomość pod: 
w Administracji. > 


„Substytut" — 


TYT: 


TRUSKAWKI sprzedaje szkoła Ogrodni- 
cza za rmgatką Zamarstynowską co 
dzień od godziny 16—18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5085-10 


REALNOŚCI bardzo tanio, przynoszące 
16 proc. dochodu do sprzedania. Piuro 


Pośrednictwa, Drohobycz, Pilsudskie: 
go 2. 5896 
FORTEPIAN pierwszorzędny, konstruk- 


cja metałowa, króciutki, znakomity, 
piękny — prawdziwa okazja za 1700 
zł. sprzedam. Kopernika 26. Skleniar: 
ski. &879-3 
UŻYWANY powozik otwarty i wózek 
do sprzedania. Lickendori, ul. Żuliń- 
skiego 6. n884-2 


SYP<AINIA poznańska, kompleina fvi 
nicr. dębowa (trójdzieina szafa}, craz 


galonik imit. mabon. ogazyyme do 
sprzedania „Doroteum™. Sapiehy F4. 
Tel, i5—0i. X 398-2 


"t nr ç 22 ph; achi `. L. 


FUTRA przechowuje najstaranniej — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownixz 
futer Karola Schńwera, Senatorska 10. 


Telefon 69-—56. 2857-4 


TRENCHCQATS płócienne najtaniej 
Wytwórni „Pallium“, Ormiańska 3. 
5914-4 


Poszukuię kaniialis y 


lub BUDOWNICZEGO, któryby peilją? 
się wybudować budynek dla solidnej 
instytucji w Małopolsce Wschwdniej 
(w cenie około 150.000 zł.). Hipoteka 
na budynku i własności tej instytucji 
gwarantuje zupelnie pokrycie włożone. 
go kapitałn, spłacanego kwartalnie 
wedle umowy, Wiadomość pod KRZY- 


w 


SZTOFORSKI n WPani  Serbeńskiej, 
Lwów, Żulińskiego 9. 5856-2 
SMAKOSZE! 405% PIWOSZEI 


Randka Melz i Gawrzewski 


Batorego 32 Codziennie koncert. 


LiSerujcie 


m GAZECIE 
PORANNEJ 


Do kina „PALACE 
za darmo 


maqa dziś nist 


HRYCAJ ELJĀSZ. 
CISZEWSKI ALFRED, Wagiłewicza 2. 
OTTAWOWA HELENA, Marji Konop: 
nickiej 8. 
STANGENHAUS, Gliniańska 15. 
WEINTRAUB NORBERT, Krasickich 
1. 11. 
Bilety są de odebrania w Administra- 


cji eedziennie między godzina 10 a 12 
przedpolndniem. 


Za wiersz 1-szpaltłowy miiimetrowy (sz>r. 30 mm.) cgłyszanie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt miiimetrowy (szec. 6) mm.), na- 


dasłane 40 gr. za wiersz 1-szpelt milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr., milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika. re- 


pertuar) 55 gr.. za wiersz. 1-szpal. milimetrowy (szer, 60 mm. w artykniach 100 gr.. za wiersz 1-szpait. milimatro wy (szer. 60 mm.) na pierwszaj: stronta 


70 gr. drobne vgłonzenia za słowo 10 gr. kupno i sprzeslał za słowo t2gr. matrymonialne, 
ła drobne przyjmujemy tylko 22 gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł. cała strona telmwtowa 90ù 
1-sza) 700 zł. Ogloszenia zamiejscowe $0 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżenem,. 


powiadzialnejzi za terminowy druk nie przyjmajemy. Porta przekazów nie hoeníifikujenr. — ‘UWAGA: Kolumuy ogłosreniawa są pzdzisłono na 


precy lnb posady 3 gr. 
główikiem 
ZŠ proc. 


6 łamów (srpah), tekstowe 4 łamy (szpałty). 


korespszdsacjie i prywatne za słowo 12 


gT» „dła, pot 


ro 
z). cała strona pod” 


na- 


opts<senia ocobne stojące | bez numera -doliezamy, 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI, 


